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R a n o  c ie p ła  st. 2 , w p o ł.  c . st. 5.1 W s c h ó d  Słońca g. 7 m .22 ,  , ,
b r O u l i  W y s .  w o d y  s t. 2 . c. o .(P rz y b y w a .) jZ a c h ó d  „ „ 4 „ 7  Jutro, Sgo Edmunda Biskupa.

— M a g is t r a t  M iasta  W a r s z a w y .  —  Zaw iadam ia niniej- 
szem, że na  zasadz ie  A rt: 52 Ustawy Gildyjnej, Najwyż­
szym Ukazem  z dnia 28 M aja (9 Czerwca) 1851 r. zatw ier­
dzonej, pobór o p ła ty  za  pa ten ta  Gildyjne od pragnących się

uuM,u(jaua r. u. 1 trwuo będz.o .w ....... ----
Mający więc zamiar uzyskać patenta o jakich mowa, zecncą 
się zgłosić w oznaczonym terminie do Magistratu Miasta 
Warszawy, z podaniami na piśmie, tudzież z odpowiedme- 
ffli kwalifikacjami przez Urząd Starszych Zgromadzenia Ku­
pców Miasta Warszawy wydanemi, pozyskane zaś patenta 
z Kassy Dochodów Skarbowych, przedstawiać należy nie­
zwłocznie wydziałowi Administracyjnemu, tudziez wydziało­
wi Skarbu i Kass Biura Magistratu, a to dla zakontrollo- 
wania onvch i położenia na nich wizy. Obok tego Magi- 
strat nnrzedza że wedle obowiązujących przepisów, meza- 
E k J « U  opłaty Gildyjnej w terminie do włącznie 1 9 (3 1 )  
Grudnia r b spowoduje karę, wyrownywającą % części 
opłaty patentowej.-Z upoważnienia p. o. Prezydenta, Ra-

Nnnzplnik W ydziału Adm inistracyjnego, S l izew sk t .— Z z  
N aczelnika Kancellarji, Sosonko. (Dz: W ar:).

_  Szef sztabu 7ej dywizji jazdy Podpułkownik  
Sztabu Jeneralnego Dochturow, przeznaczony został 
do szczególnych poleceń przy Głównodowodzącym  
wojskami okręgu wojennego W arszawskiego, z pozo- , 
Stawieniem w Jeneralnym Sztabie. (D. W.)

_  Wyjechali z Warszawy: Rzeczywiści Radcy S ta ­
nu: Sołowjew, do Radomia; kn iazew icz , do Peters­
burga. ______ _______________

— W dniu dzisiejszym w Kościele po-Karmelickim  
na Krakowskiem-Przedmieściu pobłogosławiony zo ­
s ta ł związek małżeński między P. Karolem Wojdą, 
Svnem  b Prezydenta JW. Kazimierza 1 Henrjetty 
z  Korytowskich, a Panną Heleną Morzycką, córką 
ś  p Piotra i Michaliny z Sokołowskich, Małżonków 
Morzyckich. Po ślubie nowożeńcy udali się do Uleńca, 
dóbr Pana Młodego. _________

— Jutro, jako w siódmą rocznicę śmierci ś. p. Ta­
deusza Januszewskiego , Obywatela m. Warszawy, od 
będzie się Nabożeństwo żałobne o godz: lOtej z rana, 
w Kościele XX. Reformatów, na które, pozostała Zona, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, zaprasza. (18,110.)

— Jutro, jako w czwartą rocznicę śmierci ś. p. L u ­
dwiki z Zboińskich Soder, odbędzie się żałobna Wo- 
tywa o godzinie H ej rano, w Kościele XX. Reforma• 
tów; na którą, pozostała Siostra, Krewnych i Przyja­
ciół zaprasza. (18,121)

— Wczoraj, przeniósł się do wieczności ś. p. Lu­
dwik Stal/ca, Urzędnik Biura Naczelnika Powiatu S ie­
dleckiego. Exportacja zwłok odbędzie się jutro o go­
dzinie 2ej, z Kościoła Sgo Karola Boromeusza; na 
którą pod nieobecność Familji, Kolegów i Przyjaciół 
zaprasza się. (18,086)

— W dniu wczorajszym, rozstała się z tym świa­
tem , w 23cim  roku życia, ś. p. Helena Gepner, Zona

Doktora Medycyny. O dniu exportacji zwłok jej, 
doniesionem będzie. ( 18,145.)

— Zbywający od potrzeb Klasztornych Zgroma­
dzenia PP. Śakramentek pawilon piętrowy od strony 
ulicy Starej, obok rynku Nowego Miasta, obecnie z po­
lecenia władzy edukacyjnej, jest z gruntu restauro­
wanym i przerabianym na pomieszczenie w nim pro- 
gimnazjum żeńskiego o 3ch klasach, z urządzeniem  
obok nich lokali dla Kancelarji, Przełożonej i Guwer­
nantek; roboty już są na ukończoniu. (D. W.)

Na wystawie Towarzystwa Zachęty Sztuk P ię ­
knych, powszechną zwraca uwagę popiersie ś. p. Jó­
zefa Korzeniowskiego dłuta Oskara Sosnowskiego, 
z Rzymu przez Artystę Rodzinie zmarłego Pisarza 
przysłane.

— Mało jest w Europie krajów, gdzieby miejsco­
wość tak doskonale chodowli sarn sprzyjała, jak 
u nas. Klimat umiarkowany, knieje obszerne, wyci­
nek w nich tyle... niestety! Takie lasy, zwłaszcza je­
żeli w nich są parowy i ługi, za zwierzyniec zapra­
wdę staną. Tymczasem pomimo tak korzystnych 
warunków, sarn u nas mało i zawsze tak będzie do­
póki powściągniętem niebgdzie: niepomierne polowa­
nie, bezwzględne wystrzeliwanie kóz rodnych i pasze- 
nie w zagajnikach, samym zagajnikom również szko­
dliwe. Zresztą, zwierzę to, jak nieraz miewamy przy­
kłady, i mniejszym zadowoli się lasem, ale cóż z tego? 
zaledwie się parę sarn w mniejszym gdzie gąszczyku 
zatrzyma, jużci miasto strzeżenia ich, wielka się zbie­
ra obława jakby na jakie szkodliwe wilczyska. Trze­
ba raz przyjść do tego przekonania, że polowanie 
obok przyjemności, powinno stanowić źródło miejsco­
wego dochodu, trzeba co do sarn raz przyjąć za za­
sadę, że na łowach strzelane być mogą tylko kozły, 
a kozy jałowe może tylko wytrzebiać leśnik miejsco­
wy dobrze ze zwierzostauem obznajmiony. Mówiąc
0 spustoszeniach w tej mierze dopuszczanych, niemo- 
żemy zamilczeć, iż w wielu miejscowościach,’ w łaści­
ciele lasów starają się o zaprowadzenie należnego 
w tej mierze porządku. Knieje Nadbużańskie, a mię­
dzy niemi puszcza Sterdynska, gdzie odmianę sarn 
białoszyjnych napotkać można, mogą się jeszcze po­
szczycić znaczną ilością zwierzyny. Niedaleko z tam- 
tąd lasy do dóbr Stara-Wieś należące, również są 
dobrze zakonserwowane. Niechaj w ogóle pod wzglę­
dem chodowania zwierzyny starania czynione będą, 
a w niedługim czasie nieprzyjdzie nam zazdrościć ani 
sąsiednim Czechom ani kniejom W. Xięztwa Poznań­
skiego, gdzie w wielu bardzo majątkach wzorowy pod 
tym względem zaprowadzony został porządek.

— Ulica Senatorska coraz więcej w ozdobne sklepy
1 magazyny się przystraja. Nie tak dawnemi jeszcze 
czasy, ogniskiem najwykwintniejszych sklepów była 
ulica Miodowa, a nad wszystkiemi górował szereg ma-



-  1354 -

gazynów umieszczonych pod filaram i. Wówczas, Adamczewski, niegdyś rejent Rady Stanu, Członek
w goazinacn zwłaszcza południowych, powozy War- 
szawskich elegantek zalegały ulicę Miodową, a złota 
młodzież pełniła służbę przy wsiadających i wysiada­
jących pięknościach. Do supreme bon gout należało 
dostąpić zaszczytu niesienia parasolki albo szalu mo­
dnej Damy. Niebyło jeszcze zwyczaju wtykać szkieł­
ko w oko ani zahaczać je na nosie, ale do dobrego 
tonu należało, zaokrągliwszy ramię, przypatrywać się 
przez złote binokle, pięknym nóżkom przybranym 
w płytkie trzewiczki na kilkakrotnie krzyżujące się 
wstążeczki wiązane. Damy ówczesne za nic w świecie 
bucików nie byłyby nosiły. W zimie używano trzewi­
czków safjanowych futerkiem wysłanych, a stare Ma- 
trony miejskie nosiły głębokie pantofle krajkowe. 
Wracając do ulicy Miodowej, powiedzmy nawiasem, źe 
w r. 1816, tam gdzie do dziś dnia istnieją sklepy pod 
filarami, była fossa głęboka i krata oddzielające dom 
niegdyś należący do Hr: Branickich.

Kochany Bonusiu!
A coźeś ty chciał ażeby twój Alfons przywiózł z Pa­

ryża? czyż to ja nieznam tego pędziwiatra, wiercipię- 
tę, szaławiłę, paliwodę! On miałby chodzić na kursa 
Ekonomji, on i ekonomja?! Fraszka, że twojej żonie 
przywiózł obręcze na głowę, Ewusi chustki z ostroga­
mi, ale czego zapewnie niezapomniał, to owego szyku, 
który teraz jest u nas w modzie, a o którym tak dosa­
dnie napisał jeden ze znanych naszych komedjo-pisa- 
rzy w nowej komedji, którą miałem sposobność prze­
czytać w rękopisie:

Modni podróżnicy,
Sprowadzili to głupstwo niby z zagranicy;
Które taki wpływ wielki na wszystkich wywiera,
Że dziś mówi się z szykiem,  kocha się, ubiera,
Z szyk iem  się modlą, żenią, piją i jadają,
Z  szyk iem  biorą pieniądze, z szyk iem  nie oddają,
Z szyk iem  ich lichwiarz niszczy pozwem, Komornikiem, 
Nieraz w nędzy mrą z głodu... ale zawsze z szykiem!

Słowem mój Bonusiu, chłopiec to do niczego dobrego, 
utracjusz, karciarz i t. d. Matka jego to stare baj bar­
dzo, cieszy się, że on umie doskonale pływać, i choć 
w lecie dokazuje po Wiśle, to może być spokojną, źe 
jej gagatek nieutonie, na co ja muszę nieraz przyto- 
toczyć wierszyk ze starego rękopisu:

Niech sobie o śmierć nikt głowy niesuszy,
Co ma być krukom, ryba ani ruszy.

W Algerji nie był, niewierz mu, być może że miał do czy­
nienia z kozą, aleć to przecie u niego nie osobliwość, a lwa 
niewidział jeno malowanego. Co do mojego synowca 
Franusia, to wcale co innego, to zacny młodzieniec, 
kształci się na Doktora, i tak jest zamiłowany w swoim 
zawodzie, że nie wyjdzie z domu nieobmacawszy nam 
pulsów i nieobejrzawszy wszystkich wywieszonych ję ­
zyków. Za to go tylko nie lubię, że mi każe pić wodę, 
i niepozwala dużo jeść ulubionego schabu. Moja żona 
zaś krzy wo się na niego spogląda, bo jej często zaleca 
śliwki z senesem. Bądź jednak pewnym, że jeżeli wy- 
jedzie zagranicę, to nie po papucie, ale po to, aby stał 
się użytecznym ogółowi.— Bądź zdrów mój Bonusiu, 
jeżeli masz rydze marynowane, przyszlij mi trochę.— 
Twój Przyjaciel Wawrzyniec A'...

— „Małżeństwo tajemne11 Cimarosy w Polskim języ­
ku przedstawione było na naszej scenie pierwszy raz 
w r. 1805 to jest temu lat 60. Tłomaczył libretto

rekcji lea tru  ówczesnego. Po jednej reprezentacji 
operę grać zaprzestano. Powtórzono ją d. 21 Listo­
pada 1840 roku, text polski podłożył Dyrektor 
opery Karol Kurpiński, występowali w niej Pan Aloi- 
zy Żółkowski w roli „Geronima”, Panna Ludwika 
Rivoli w roh „Elisetty”, Panna Paulina Rivoli w roli 
„Karoliny“, Pani Chomanowska w roli „Fidalmy” 
P. Stolpe w roli „Hr. Robinsona”, P. Kleczyński w ro­
li „Paolina . Opera ta 13 razy była przedstawioną 
i Żółkowski ogromne miał w niej powodzenie. Z Arty­
stów tych po 24 latach PP. Żółkowski i Stolpe pozo­
stali na scenie. Przy pierwszem przedstawieniu tej 
opery w Wiedniu, Cesarz tak był zachwycony, iż 
Kompozytora i Artystów zaprosił na wieczerzę do 
dworu, i zażądał aby tej samej nocy jeszcze powtó­
rzono mu całą operę.

— Inżenier Grotowski wysłany został przez W ła­
dze tutejsze do Wrocławia w celu zbadania nowo-wy- 
nalezionego przez P. Bergera aparatu do czyszczenia 
kloak, dopełnionego w śród dnia baz jakiej bądź nie­
przyjemności, dla mieszkańców. P. Grotowski niedawno 
powrócił do Warszawy; w obecności jego odbyte próby 
w Wrocławiu dały najświetniejszy rezultat. Aparat 
Bergera ma być wkrótce sprowadzony do Warszawy 
dla odbycia prób w naszem mieście.

— Jutro, rozpoczyna się ciągnienie 5ej klassy 105 
Loterji Klassycznej.

— Od d. 19 b. m. począwszy, każdodziennie omni­
busy kursować będą z rogu ulicy Franciszkańskiej i 
N a lew ek , z r a n a  od  godz: 4 te j do K o le i ż e la z n e j  War- 
szawsko-Petersburgskiej, po kop: 15 od osoby; po 
przybyciu pociągu także zabierać będą osoby za tąż 
samą'opłatą do miejsca wyżej wskazanego. (18,085.)

— Mechanik Ossowski, w Poznaniu zbudował pa­
rostatek pod nazwą „W arta,” który ma obiegać prze­
strzeń między Poznaniem a Kołem. Przedsięwzięcie 
swe wprowadzić ma w życie z przyszłą wiosną.

— W dniu 26 z. m. w miasteczku Hainichen w Sa- 
xonji, wzniesiono pomnik Poecie Niemieckiemu Gel- 
lertowi. W naszym języku, oprócz niektórych bajek, 
posiadamy w przekładzie Ign: Stawiarskiego, poemat 
Gellerta, p. t. „Przyjaciel ludzi” i komedją „Żona 
chorująca” wydaną w Warszawie 1769 r.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 10 Listopada. ~  La(jy Pal_ 

merston przybyła tutaj i zajęła mieszkanie u Lady 
Shaftesbury. Cambridge-Huuse, w którem już nie 
chce więcej mieszkać, będzie wynajęte. — Z Oxfordu 
donoszą o zgonie Lady Teresy Lewis, wdowy po P i­
sarzu i Mężu Stanu Sir George Cornewall Lewis, a 
siostry Lorda Clarendon.—Izba handlowa z Birm ing­
ham wczoraj zwołała zgromadzenie, cełetn naradze­
nia się nad skuteczniejszem zabezpieczeniem w kra­
ju  i za granicą znaków fabrycznych Angielskich i 
w tym celu postanowiła założyć stowarzyszenie na­
rodowe dla czuwania nad cechami fabrycznemi An- 
gielskiemi. — W Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
otrzymano wiadomość, że P. Rassam, który udał się 
do Abisynji, wyruszył 25go z. m. z Massuacb, będąc 
zawezwany na dwór Cesarza Teodora. Może on w po-
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owie b. m. sta nąjć w Malemmo, a w G rudniu w Gon- 
lar. Listy jeńiców wskazują, że z utęsknieniem  wy- 
?l%dają jego p rzybycia, i wynurzają obawę iż dozna­
łby srogiego o bejścia, gdyby Rassam nie przyjął za­
proszenia Cesarza. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. P a ry ż , 10 Listopada. — O rezultacie 
Wczorajszej rady  M inistrów i Rady Tajnej nie wiado­
mo nic pewnego. P. Fould był na swem stanowi­
sku, chociaż tylko co powstał z choleryny. Postano­
wił on zaprowadzić znaczne oszczędności. — Książę 
Metternich jest tu  spodziewany jutro. Zdaje sl§> 
będzie on należał do pierwszej serji zaproszonyc 
Compiegne.—Dwór wyjeżdża do Compiegne 12 b. m. i 
zabawi tam  do 15 Grudnia. Zaproszonych gośc mabyć 
trzy serje -M a rsz a łe k  Mac-Mahon przybył dziś do Pa

U  swe stanowisko, jeśli me n trzy m a j| b j  1TOJPJ» 
jekta O wypadkach w Algierze trudno się dowie 

new n ego, gdyż dzienniki zachowują głębo­
kie w t y m  względzie milczenie, słychać tylko że stan  
rzeczy nie jest tak krytyczny jak  sądzono początko- 

wysyłka posiłków wojskowych do pomiemo- 
nej kolon j i wstrzymaną zo sta ła -W sp o m in a liśm y  już

nowstanie Murzynów na Jam ajce przybiera groźny 
charakter Podobno Gabinet Madrycki przejęty jest 
nh.wa aby ruch ten nie zakomunikował się kolo­
n i o m  Hiszpańskim na Antyllach, i dla tego udzielił 
władzom miejscowym najsurowszy rozkaz, p rzy tłu­
mienia wszelkiego wybuchu w samym zarodzie. Zda­
je sięże Anglja będzie m iała nie mało kłopotu z tern 
powstaniem równie jak  z powstaniem w Nowej Zelan­
dii zwłaszcza przy grożących jej zawikłaniach ze S ta­
nami Zjedaoczonemi. —Krążą tu  pogłoski o oszczędno­
ściach proponowanych w budżecie Ministerstwa wojny, 
„ no ttó re  miał się zgodzić M arszałek Randon w o- 
Ł c  „R p i w y W  wydatków nad dochody.
Podobno z każdego pułku mają rozpuście po trzy rououiie Q ludzl coroczme powoływanych
kompanje, ^  40i000j ak dotychczas, ale 75 do 
80 tysięcy ma być zaliczanych do rezerwy. -  Mówią 
również że rozpoczęte roboty fortyfikacyjne w wielu 
fortecach nadgranicznych wstrzymane być m a ją .-  
Orkiestra pułkowa Pruska dziś opuściła P a ry ż .-  Po- 
dobno Książę Aumale pisze broszurę o Algierji za
Króla Ludwika Filipa. . .

WŁOCHY. -  „Ita lia11 zapewnia, ze do Świąt Wiel- 
w n o o n i  , z RZymu brygady Francuzkie

Poth°eC“ i Michele?; Jenerał Montebello z a ś , z Inżenie- 
rio reszta artylerji i bataljonein strzelców pozosta- 
S d o  W rześnia 1866 r . - O d  dni kilku komisja ko­
lei Alneiskiej znowu rozpoczęła swe obrady, iżby 
n ‘ d otwarciem Parlam entu dojść do jakiegoś rezul­
ta tu  i abv ministerstwo zaraz na pierwszych posie­
dzeniach mogło wystąpić z stosownym projektem. 
Prawdopodobnie przeważy kolei przez górę Sgo Go- 
tarda, gdyż dla tej zapewniona jest najznaczniejsza
kwota subsidjów. __ (Schl Ztg;)

Ostatnie Wiadomości.
Przewidywania co do zaprowadzenia znacznych o- 

szczędności w budżecie Państw a Francuzkiego, zdają 
się ziszczać. — W szystkie prawie dzienniai wieczorne

Paryzkie z d. 13 b. m. zapewniają, że Cesarz podpisał 
w dniu tym dekret dotyczący redukcji armji.

Telegram z Frankfurtu, datowany 13go, podaje 
ciekawy dokument. Jest to depesza wraz z dopiskiem 
P. Beust, Ministra Saskiego do poselstw Saskich 
w Wiedniu i Berlinie, dotycząca sprawy Frankfurt- 
skiej, a mianowicie wystąpienia Prus i Austrji do Se­
natu Frankfurtskiego. P. Beust uważa za potrzebne 
odezwać się w tej kwestji, aby milczenia Saksonji nie 
przyjęto za zatwierdzenie postępowania Mocarstw 
Niemieckich, i dość energicznie przemawia za odda­
niem tej sprawy pod rozstrzygnięcie sejmu związko­
wego. W dopisku przedstawia obraz rozdwojenia 
istniejącego obecnie w prasie Niemieckiej i użala się 
na prasę Pruską, która z nienawiścią i pogardą wy­
stępuje przeciw Państwom średnim.

Presse Wiedeńska twierdzi, że układy z Anglją 
w przedmiocie traktatu  handlowego zerwane zostały. 
Deputowanym na Sejm z Wiednia obrany został Do­
ktor Hoffer. Schuselka miał o 10 głosów mniej.

„Gaz: di Florencja” z 13go, zaprzecza wieści, jako­
by Cesarz Napoleon, przesłał Wiktorowi-Emanuelowi 
list, dotyczący kwestji Rzymskiej. —Mgr Ledóchowski 
ma być prekonizowany w połowie przyszłego miesią­
ca.— Wjazd Wiktora Emanuela do Neapolu d. lO o  
b. m. był prawdziwie tryumfalny. (Schl: Ztg).

— R o z m a it o ś c i. — Przytaczając niedawno zakomu­
nikowany nam przez Obywatela z Powiatu Sieradz­
kiego, fakt dziwnego oswojenia wydry, wspomnieli­
śmy w ogóle o możności obłaskawienia choćby naj- 
płochliwszego stworzenia. Najlepszym tego dowodem 
jest stary Francuz, którego zna cały Paryż, a który 
codziennie w ogrodzie Tuileryjskim, rano i po obie- 
dzie, ściąga do siebie wróble miejscowe, rzucając im 
gałeczki z chleba, chciwie w lot przez te ptaszyny 
porywane. Wróble tak się godziny pilnują, że punkt
o dziewiątej rano i o trzeciej po połuduiu, drzewa 
stojące w pobliżu barjery oddzielającej ogród spa­
cerowy od ogrodu pałacowego, napełnione już są 
małemi biesiadnikami. Za zbliżeniem się chlebodaw­
cy, potrząsają skrzydełkami i gwar zadowolenia roz­
chodzi się w śród gałęzi. Niektóre z nich siadają 
mu na palcu, i to uważa słusznie ów Francuz za 
nec plus ultra wróblej komitywy. Cesarz Napoleon 
parę razy przechadzając się wśród klombów ogro­
du pałacowego (jardin rćserve), przypatrywał się ewo­
lucjom tych ptasząt. Wiadomo także, iż w ogrodzie 
pomienionym stale się osiedliły grzywacze, to jest 
największe z dzikich Europejskich gołębie, tyle u 
nas płoculiwe, że nawet myśliwym trudno się zdarzy 
podejść i ustrzelić którego. Owóż i grzywacze te na­
leżą do klienteli starego Francuza, który z resztą 
sprawę z niemi za nierównie łatwiejszą jak  z wró­
blami uważa. I w istocie, ten sam wróbel, który jak 
miejski polison kręci się pod kołami powozów, do - 
skonale się ogląda na wszystkie strony i nieda sobie 
zrobić krzywdy przez prawdziwych polisonów, któ- 
rzyby pewnie na nie jak koty na myszy polowali, 
gdyby się wróbel dawał łapać naplewy. U nas w War­
szawie, w niektórych domach wyrzucają oknem okru­
szyny dla wróbli, i te doskonale na tej gościnności 
się znając, regularnie o pewnych godzinach bez bia-
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łego  krawata i bez fraka, aa obiad się zgłaszają,.— 
„Skądże ci się wzięły zęby? widziałem przecie, że ci 
trzech brakowało?” „Kazałem wprawić.” „A co też 
kosztują?” „Piętnaście rubli.” „Oho! upadam ci do 
nóg, wolę ja moje, bojak mi trzy zęby wybiją to mnie 
nic niebędzie kosztować, a ty zawsze stracisz sto z ło ­
tych.”

S z a r a d a .
Ja k  je s t  człowiek t r z e c i  d r u g i ,
Z dradne jego  są przysługi,
Bo ta k  p iękn ie  się ułoży,
T yle m asek  na się włoży,
T ak  przy nizkich cię ukłonach,
Sm oktać będzie po ram ionach,

W dzięczność d la cię będzie sławić,
By ci nogę wnet podstawić!
A ja k  zechce to u  ludzi,
B rudnem  kłam stw em  litość wzbudzi,
I  współczucie tam  wyprosi,
Słowem, pism em , się ogłosi 
Za ofiarę pokrzyw dzoną,
P rzez  cię na  b ru k  wyrzuconą! —
P ie rw si  ludzie skąpcie w iary 
N a lam en ta  tej ofiary,

Bo ja k  w iarę tę  zdobędzie,
T o naśm iewać się z was będzie,
Gdyż te  figle słów Judaszych ,
To są  %vszystkie do serc waszych.

Znaczen ie  za d a n ia  bez samogłosek:
Z poezji J. I. Kraszewskiego.

K to swojego życia wiosną,
W  drodze pam ią tk i rozsiewa,

N iech się w jes ien i spodziew a, 
_________________Z e z nich ... łzy  wyrosną.

W iadomości Literackie.
— Tygodnik IIlustrowany, N er 320, wyszedł 

z  d ru k u  i zaw iera: Sylw ester Okołów (z drzew orytem ); K ro ­
n ika  tygodniowa; P rzeg ląd  polityki zagran icznej; Z ak łady  
m aszyn i narzędzi rolniczych P P . E w ansa, L ilpopa  i R au  
w W arszaw ie (z drzew orytem ); C iążyń (z drzew:); M ost ły- 
żwowy pod W łocław kiem  (z drzeworytem ); Słówko do P. 
A. W .; P ieśń  do słońca, śpiew z m uzyką; Szachy; R ozm ai­
tości; R ebus; K orespondencja T ygodnika Illustrow anego; 
Zwyczaje i obyczaje ludu  w Szlązku Pruskim ; K ronika sz tuk  
pięknych (dokończenie).

— Wędrowiec, N er 149, z d. 9go L istopada  1865 r., 
m ieści: O rzeł i K ozioł skalny (z drzew orytem ); J a w a  (z 5mą 
drzew orytam i); D ram at domowy; Ubogie dzielnice L ondynu 
(dalszy ciąg); Porw anie  H en ry k a  IY go (z 2ma d rzew ory ta­
mi); K ron ika zag ran iczna; B ry tańsk ie  m uzeum  (dokońc:).

Przyjechali do Warszawy:
Kom ierow ski Lud: R adca K om itetu  Tow: K red: z Rawy 

n r  134 4; L em ański W ik to r Ob: z L ub lina  n r  1346 ; H r: S ta ­
dnicki Tom asz z R udaw ca n r  613; Sokołowski H enryk  Ob: 
z  T upadły  n r  585; T oliński K aro l In spek to r S tada R ządo­
wego z Janow a n r 625.

Wyjechali: Ciechom ski W oje: Ob: do Drwalewa; J a ­
roszewski F ab jan  Ob: do Płocka; K uszel T eodor Ob: do S ie­
dlec; Hr: T a rło  F ran : do Radom ia.

Przyjechali koleją żelazną : B rzezińska K a tarzy ­
n a  W dowa po Rzecz: R adcy S tanu  z Poznania  n r  585; De- 
noix Alex: U rzędnik Drogi Żelaznej zM arsy lji n r  1370; G ro­
tow ski Alfons Iuźynjer z W rocław ia n r 1647; G izetti W iktor 
A sesor Kolegialny z W iednia n r 1396 ; Iłowicki R om an Ob: 
z  Bydgoszczy n r 2415; L am b ert Alex: Ob: z P a ryża  n r 470.

W yjechali koleją żelazną> Je lsk i Jó ze f Ob: do 
K rakow a; Hr: Poletyło Leop: do D rezna; Hr: Sołtyk M arceli 
do Berlina; Z gliuska W ik to rja  Ob: do K rakow a

Karety, Omnibusy i Poczty Wozowe.
Ju tro  odchodzą Karety: do B rześcia L it: o godzinie 

11 rano; do L ub lina  o godz: l po połud:; do Łom ży o go­

dzinie 2 pop o łu d n iu ; do R adom ia o godz: 6 '/2 w ieczore.m — 
Omnibusy: do R adom ia o godzinie 10 rano; do L ubli- 
n a  o godzinie 6 wieczorem; do Sochaczewa o godzinie 6 
m eczorem ; do B rześcia  L it. o godzinie 7ej wieczorem. — 
Poczta Wozowy: do B rześcia L it: o godz. 8ej rano

IVagrody r*. 5.—W czoraj około godziny 7ej wieczo­
rem , w przejezdzie z N ow olip ia, p rzez  K arm elicką na L e ­
szno, zgubiony zo sta ł Ponszyk czarny aksam itny; 
up rasza  się znalazcę, o odniesienie do domu Wej Szm ide- 
ckiej N er 2425, za  powyższą n ag ro d ą , na  lsze  p ię trze  od 
frontu . (18,146.)

OSTRYGI Ostendzkie 1 Holsztyń­
sk ie  z F lensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do H andlu W in i D elikatesów  A. Stępkow­
skiego.—T enże H andel o trzym ał SIELA­

WY wędzone Augustowskie wyborowe (17 448 .)
OSTRYGI Ostendzkle świeże, n a d ­

chodzą codziennie do H andlu  pod firmą Józe- 
la  Ili>lir, w Gm achu T ea tru , u lica W ierzbo­
wa. (16,414).

O S T R YGI  Osteiidzkie codziennie 
nadchodzą do H andlu WTin J uljana Lipkau. 
Ulica M iodowa, w prost Sądu Appellacyjnego.

(16,968).
OSTRYGI OSTEYOZKIE

świeże, codziennie nadchodzą do H andlu W in 
i D elikatesów  W ładysław a Rudnickiego, 
ulica K rólew ska, drugi dom od rogu K rakow - 

skiego-Przedm ieścia, naprzeciw  K ościoła PP- W izytek  N r 
4 i2d , w domu B ajera  i C zarneckiego. (17801).

Teatr Wrlelkl. Dziś, M atrim onio  segreto. (M ałżeństwo 
tajem ne). (Przez A rtystów  W łoskich. A bonam ent L it: B N r 6). 
Ju tro , /  erbutn N ob ile .— D ziesięć Cór na  w ydan iu .

Teatr Rozmaitości. — Dziś, P ani K a szte la n o w a .—  
P rzy s łu g a .  — M ałe n iep rzy jem n o śc i ży c ia  ludzkiego .

Ceny Targowe W arszawskie. — D nia 14 b m 
p łaco n o : Za korzec pszenicy od rs. 4 kop. 25 do rs. 6 kop. 60 
ży ta  od rs. 4 kop. 39 do rs. 4 k. 65; owsa od rs. 2 k. 70 do rs. 
3 kop. — ; gryki od rs. 3 k. 95 do rs. 3 k. 75; kartofli od rs. 1 
k. 5 do rs. 1 k. 20 .

Okowity próby 10, płacono dnia 13 b. » . ,  za  wiadro od 
rs. 2 k . 6 0 '/j do rs. 2 k. 6 9 '/a; za garniec od rs . — kop. 85 
do rs. — k. 88.

K u r s  G i e ł d y  W » y * * » w a k i e j . — D. 15 L istopada  
r. b .: za obligi skarbow e 100 rs, oprócz kuponu, żądają  rs. 84 
kop. 50 , dają  rs. — kop. —; za L is ty  zastaw ne sgo okresu  
oprócz kup: za 15 rs. żądają  r s . 12 k. 682/ 3, dają rs. 12 
k. 63% ; za nową Rossyjską pożyczkę prem iow ą z roku  
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs  n o  k. —, dają  rs. 109 
kop. 50 ; M etalliki Lutow e żądają r s . 100 k. 33, dają rs. 
100 kopiejek —; M etaliki S ie rp n io w e— żądają  rs. 100 ko­
p iejek  17 , dają rs. 100 kop. —; za "Bilety B anku C esarstw a, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 92 k. 25 , dają  rs. 91 kop. 75; 
za Akcje drogi żelaznej W arszaw sko-Bydg: po rub li sr: 
100, żądają  rs. 71 k. 75, dają  rs. — k. —; za akcje Drogi 
żelaznej W .-W . zasz tu k ę  żądają rs. 79 k .—, dają rs. 78 k. 50; 
za akcje Głów: Tow: Rossyjsk: D róg żelaznych żądają  rs. — 
k. —, dają rs. 123 k. 75; za akcje kolei żelaznej W arszaw ­
sko-Terespolskiej żądają  rs. 100 kop. 50, dają rs. — k. — ; 
za  Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 500 , d a ją rs . 104 k. — ; 
za  certyfikaty  B anku na oblig: cząst: lit: A. p 0 Złp. 300  d a ­
ją  rs. 52 k. —; lit: B. po Złp. 200 bez kuponu, da ją  rs. 27 k. 
— (z kuponam i da ją  rub li srebnych 33 kop. 75); za  dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają  rubli srebnych 6 kopiejek  15 ; 
za  Pożyczkę Ros: 5tą  z r. 1854 oprócz kuponu, ż ąd a ją  rs. 
89 kop. 5 4 % , dają rs. — k. —; za  oblig: Głów: Tow: Ros: 
d róg żelaz: po fran: 2,0 0 0 , żądają  rs. — , dają  rs. 92 k. 5 0 . 
Z a  Akcje Fabryczno-Ł odzkie  żąda ją  rs  100 k. 50, da ją  rs. 
100 kop. — P ó l im perjały  rossyjskie płacono rs. 6 k. 2 2 %. 
D ukaty  hol. nowe płacono rs. 3 k. 6 1 % . — W artość  k«- 
ponu bieżącego od obligów skarbo: rs. — kop. 50; od listów 
zastaw nych k. 2 3 % ; od 5tej Pożyczki Rossyjskiej z roku  
1854 rs . — kop: 40s/ 18.

W  D ru k a rn i K u rje ra  W arszaw sk ieg o .— Z a pozwoleniem  Cenzury Rządowej.
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DONIESIENIA*
BAUA OI»mi4lŚ€M

D om u P rzytu łk u  i Pracy. .
P o d a je  d o  w ia d o m o ś c i p u b l ic z n e j ,  ż e  z  p o w o d u  n ie  d o j­

ś c ia  d o  s k u tk u  t r z y k r o tn y c h  l ic y ta c y j n a  d o s ta w ę  ży w n o śc i, 
w c ią g u  r o k u  p rz y s z łe g o ,  c z w a r ty  t e r m in  do  o d b y c ia  ta -  
k ic h ż e  l ic y ta c y j ,  n a z n a c z o n y  z o s ta ł  n a  d z ie ń  4 (16) L i s to ­
p a d a  r .  b . g o d z in ę  p i ą t ą  p o  p o łu d n iu ,  o d  c e n y  in  m in u s  po 
k o p . 9 z a  ż y w n o ść  j e d n e j  o s o b y  d z ie n n ie .  L i c y ta c ja  p o w ) - 
s z a  o d b ę d z ie  s ię  w  K a n c e l la r j i  D o m u  P r z y tu ł k u  i i  racy  
r o g a tk ą  W o ls k ą ,  z a  p o ś re d n ic tw e m  d e k la ra c y j  o p iecz?  
n y c h ,  n a  s te m p lu  c e n y  k o p . 30  s p is a n e ,  a  w a ru u  
d o  d e k la r a c j i  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  k a ż d e g o  d n ia  n a  n u t j s c u

w  W a r s z a w ie  d n ia  29 P a ź d z i e r n ik a  (10  L is to p a d a )  18 .
P re z y d u ją c y ,  Hempel. (D z w  j.

KOMITET
B udow y Mostu A lexandrow skiego.

P o d a ie  do  p o w sz e c h n e j w ia d o m o śc i, ż e  w d n iu  8 (-20) 
T .  i„  , s r rL r  o g o d z : lo e j  r a n o ,  n a  P r a d z e ,  w K a n -  
c e f i ? K o n s t r u k t o r a  M o s tu  A le x a n d ro w s k ie g o , o d b ę d z ie  s ię  
s n r z e d a ż  p rz e z  p u b l ic z n ą  l ic y ta c ję ,  p o  c e n a c h  z n a c z n ie  z n i ­
żonych^ różnych p rz e d m io tó w  o d  b u d o w y  m o s tu  p o z o s ta ły c h ,

*  r ' * M  ech  a  ni zm ó w  m ły n a  d o  r o b ie n ia  z a p r a w .
2  S z o p y  m ie s z c z ą c e j m e c h a n iz m y  w z m ia n k o w a n e .
3 . W in d y  do  p o d n o s z e n ia  k ie s s o n ó w .
4 . M ły n k a  d o  m ie le n ia  m ą c z k i  c e g la n e j.
5 . M ły n k a  do  t łu c z e n ia  c e g ły .
6 M &neżu*ś D w ó ch  wagonów 8-kołowych i jednego dwu-kołowego.
8 . Haków i różnego żelaztwa.
P r z y s tę p u ją c y  d o  l ic y ta c j i ,  o b o w ią z a n i b ę d ą  z ło ż y ć  w a- 

d ju m , s to s o w n ie  do  w a ru n k ó w  l ic y ta c y jn y c h ,  a  k tó r e  to  
w a d ju m  n ie u tr z y m u ją c y m  s ię  p rz y  l ic y ta c j i  z a r a z  p o  u k o ń -  
c z e n iu  ta k o w e j  z w ró c o n e m  z o s ta n ie .

O s ta n ie  p rz e d m io tó w  n a  s p r z e d a ż  w y s ta w io n y c h , p r z e ­
k o n a ć  s ię  m o ż n a  k a ż d o d z ie n n ie ,  w y ją w sz y  ś w ią t ,  w  M a g a ­
z y n ie  m o s to w y m  n a  P r a d z e ,  g d z ie  ró w n ie ż  i w a r u n k i  l ic y -

t a °w 1W a m a w i e ndn ia5 24 P a ź d z i e r n ik a  (5 L i s to p a d a )  1865 r.

S S ' S j n y ^ ^ A n d r a n l t .  ,
N a c z e ln ik  K a n c e l lą p i J - ^ n i s k i .  (D . W .)

W  dniu u t y n i T ^ T ^ M ^ B 11®* L o t e r y j n y  do
Tvlassv N e r  1 8 , 9 2 4 . Ł a s k a w y  z n a la z c a  r a c z y  z w ro c ie  

p o s z k o d o w a n e m u  K a ro lo w i K a c z y ń s k ie m u , z a  n a g r o d ą  j a k ie j  
ż a d a ć  b ę d z ie ,  w H o te lu  A n g ie lsk im , p r z y  u lic y  W ie r z b o ­
w e j ,g d y *  o s t r z e ż e n ie  g d z ie  n a le ż y  u c z y n .o n e ^ z o s ta ło .

D nia l ig o  b. m. została

zgubioną Lorynetka Dam ska,
złota, z łańcuszkiem  i pierścioneczkiem , stanowią- 

ca ""drogą pam iątkę, przy wyjściu z T ea tru  R o zm aito ść , 
z  loży 1 go p ię tra . —  Łaskaw y znalazca raczy oddać za n a ­
grodą rs 5, na N o w y -Świat wprost ulicy Sto Krzyzkiej N er 
1318 na 9gie piętro od fron tiij m ieszkania N er 8. Z a s trz e ­
żen ia  dla PP. Jubilerów  są poczynione. (17,982.)
Z tJ L lic i  u i a  -L  m-mrm a  b  a  D ■  w  ’ ■ ■ 't a b e

too RUBLI
* A J E I I A A  P Ł U i H W Ę .

TINKTURA NA PLUSKWY,
k tó ra  w dwóch m inutach niszczy pluskwy wraz z ich  gn ia- 
! “ em , jak o  też_ najpew niejszy P R O S Z E K  na  w ytępienie  
Karaluchów. Cena jednej flaszki T in k tu ry  na  Plu­
skwy pot rubla (3 Złp: 10 gr.), Proszek n a  K araluchy , 
tla szk a  rów nież pól rubla (Złp: 3 gr. 10); k ażd a  z o b ja ­
śnieniem  użycia p rzedm iotu  k tó ry ch  m ożna nabyć każdego  

zasu, w W arszaw ie, w Składzie  M aterjałów  A ptecznych P . 
lif-°aa  ' " ^ “ ‘• w n i s k l e j a f o  u lica D ługa N r 489 (nowy 1 2 ) 

• S p i e l i i i a n ,  Chem ik z Agram  (w Kroacji).
(13633).

Główny Skład Węgli Kamiennych,
na K rakow skiem  - Przedm ieściu , w P a łacu  W. O ranow - 

skiego (Tarnow skich), 
poleca Szanownej Publiczności swój N a j d o s k o n a l ­
s z y  W ę g i e l  K r a j o w y  z S l e l c ,  H r. R enard , po­
wszechnie uznany za  najlepszy. -  Sprzedaż odbywa się 
w każdym  czasie, bezzw łocznie, z ry ch łą  odstaw ką po
kowskiei W g ym Składzie  p rzy  ulicy M arszał- 

^ ____________________ (N r 9093.)

W A L N E  O G ŁO M IE M E .

Tabelle i Pr^ektaTfkwidacyjne.
Z ak ład  liojowania, przyjm uje do rubrykow ania  p ap ie r n a  

Księgi B uchalteryjne, m ając obsta lunki ja k  najspieszniej w y­
konyw a; wprost H otelu  N iem ieckiego przy  ulicy D ługiej 
N er 557, w dom u P iotrow skich ta k  zwanym P o tk ań sk ie  — 

In tro lig a to r K w i a t k o w s k i .  (17 768 1

/ D o  Z a k ła d u  F a b ry c z n e g o  n a  w si p o t r z e b n y  i e s f S
s  D O K T O R  M E D IC C T Y  fl
J i  Chirurgji. Bliższij, w iadom ość pow ziąść m o żn a S  
Wprzy u licy  G ranicznej, pod N rem  965  w K antorze®  
S « a  dole. (1 7 ,686 .) £

F ranciszka.

■ " ■ "  "  “  H ■ S ■ ■ ■ H

Ogier siwy młody rassowy,
'je s t  do sp rzedan ia  pod N rem  1289, przy u lic y  
•Nowy-Swiat, zwykle do po łudn ia  u  S tan g re ta

(17,872.)

Z dniem 1 L istopada  rozpoczyna się sp rz e -g  
daż B A R A N Ó W  czystej krw i N egretti w z a -g  
rodowej owczarni w Sm iełowie nnd Z e r k o - jpod Ż e rk o -^

s -a B M sa ^ ^ św e m  w W. K sięźtw ie Poznańskiem , n a d /  
J g ra n ic ą  K ró lestw a Polskiego, o p ó ł mili od m iasta P y -g  
S z d ry , a  pięć od Kalisza. ___ ______  G J >7

A  Dwoje źrebiąt rasowych,
po la t  3 m ających, maści k a re j, m ożna nabyć 
w A lejach Jerozo lim skich  u R ządcy dom u n u ­

m er 1574G, s tróż  miejscowy wskaże. (N r 18,089).

rjj  ------ “  ■ ju k . a  n  -iJB .ą

3 Bandaże Elektro-Medyczne s
g lec zą c e  rad y k aln ie  wszelkiego rodzaju  ru p tu ry  sy s te m u ^  
S U a r ie  F re re s  w P a ry ż u , sp rzedaje  Z a k ła d O p f y c z T o ^  

Mechaniczny po cenach praw ie o połowę nizszveh $ 9

W łoskie i K anadyjskie, K aszta- 
i ró ż n a  x  J  ■i®1 do w ysadzania alei, 
U M ntl Z6Wy ozdoby 0gr(>d ów, jak o  też  

k a  owocowe s U .o  . f e.wy w wyborow ych ga tu n k ach  i Drzew - 
da no n ad er nm p g,° J P.1?*™6 Jab ło n ie , sprzedaw ane hę- 
w Dobrnęli \ r  ? ' ? rk ?waueJ. cenie, w Ogrodzie Podzam cze, 
ka  npłoy a ?ie«i?wice. W iadom ość na  m iejscu u  Ogrodni- 
ka , przez S tację Poczty  Gończyce. ( i 7, 64 6 ).

Maszyna do robienia Waty,
w raz z w szelkiem i rekw izy tam i, je s t  do sprzedan ia  pod 
N rem  1193 lit: A, p rzy  ulicy P ańsk ie j, u S tolarza. (17,408.)



P rz y jm u je  s ię  do szycia  n a  m aszyn ie , BIELIZNĘ 
B ę z h l>)  i D a m s k ą ,  B i e l i z n ę  s t o ł o w ą ,  o ra z  s a ­
m e  K o ł n i e r z e  do K oszu l i M a n k i e t y ,  n iem nie j 
w sz e lk ą  K r a w i e c c z y z n ę  D a m s k ą ,  z a p ew n ia ją c  z a  
n a jd o k ła d n ie jsz e  w ykończen ie , k a ż d e m u  p o d łu g  ż y cze n ia  z a  
u m ia rk o w a n ą  cenę . M ieszk am  w dom u p o -K arm e lick iem  p rz y  
u lic y  D z ie k a n k a , w O grodzie, gdzie  M le cza rn ia . (17 333)

W G u b e rn ji W arsz aw sk ie j n a  tr a k c ie  L u b e lsk im , J #  
m il 5 od W arsz aw y , w io rs t l o o d  K o le i T e re s p o ls k ie j ,m  
w io rs t d z ie s ięć  od  rz e k i W is ły , j e s t  do  s p r z e d a n ia ,*

f Sosen budulcowych sztuk 2,000 f
i ty le ż  D ębów . W iad o m o ść  pow ziąść  m o ż n a  u  S t r ó - »  
ża , p rz y  u licy  C zystej N e r  415A . (17,898.) ĘL

r  ■  -  -  -  -

Ktoby potrzebował Rzadcy domu,
o b e zn an e g o  z p rz e p isa m i lu b  M a g azy n ie ra , m ogącego z ło ży ć  
L au c ji Z łp . 10,000 w g o tow iźn ie ; lub  k to b y  m ia ł D O M  do 
w y p u szczen ia  w d z ie rżaw ę  ro c z n ie ,' m ogący  p rzy n o sić  od 
10 ,000 do 15,000 Z łp ., z a ra z  lu b  od  Igo  S ty czn ia . W ia d o ­
m o ść  m o ż n a  pow ziąść  p o d  N rem  396 K ra k :-P rz e d m ie śc ie , 
m ie sz k a n ia  N e r  8m y. (N r 18,0 7 6).

J  1,000 Sztuk «
|  KRZEWÓW WINNYCH, C
J |  T rz e c h  le tn ic h  w n a jlep szy m  g a tu n k u , n a b y ć  m o ż n a  ji 
« w  P o se s ji  K o szy k i N e r  I7 5 3 a b  p a  t a n i e j  c e n i e .  S  
i f  B liż sza  w iadom ość n a  m iejscu . (17,798.) ĘL

M Potrzebny jest do Miasta Powia­
towego Wielunia Metr tańców.

AŁ: CH. (N r 18,031).

i asasa i
opotrzebny je s t do Zakładu Piekarni E E L I X A o  

Bliższa wiadomość w p ie -^  
s k a r c i ,  przy ulicy Nowy-Świat pod Ner 1270. k
J  (Nr 18,118). *

W  s k u te k  n ie p rz e w id z ia n y c h  oko liczn o śc i, 
w y p rz e d a je  się ru ch o m o ść  ro z m a ite g o  ro d z a ju , 
a  m ianow icie: n m ł y  g a r n l t n r  M E B L I  
0 1 . l e e c i , 0 ł ł . y C| 1? e leg an ck ie j ro b o ty , R o z e ­

ta ,  L u s tro  d u ż e  w o rzech o w y ch  ra m a c h , L u s t r a  m a łe , F o ­
te le  sa fjan em  k ry te , K om ody, Szafy , T o a le ta , S to ły , S to li­
k i ,  Sofa, O to m an k a , Ł ó ż k a  m ahon iow e, M a te ra c e , L a m p y , 
L ic h ta rz e , W y ro b y  F ra g e to w sk ie  ró żn eg o  ro d z a ju , F i l iż a n ­
k i  i t. p , do n a jd ro b n ie jszeg o  p rz e d m io tu . W iad o m o ść  p rz y  
u lic y  T w a rd e j, dom  G rancow a N e r  1098 lit: A , m ie sz k a n ia  
N e r  lo ty . (N r 18,080).

Bielizna wszelka,
KMęzka i D am sk a  p rz y jm u je  się  do szy c ia  n a  m aszynie,! 
£po cen ac h  b a rd ro  u m ia rk o w an y ch , a  ro b o ta  o d d a je  sii 

ggdobrze w ykończona i n a  czas oznaczony , u lic a  N ow o 
S l ip k i  N r  2377, N r  m ie sz k a n ia  6 .— Ługowska.

(17,877.)

■Są do sprzedania cztery dojne 
KROWY, dobrej rassy,

ra z e m  lu b  po jedy n czo . W iad o m o ść  p rz y  u licy  Ż u raw ie j n u ­
m e r  1618 c, w dom u N e u m a n a . (N r 18,084).

Lasu włók sześć,
w po łow ie  sosnow y, w  po łow ie  dębow y, budulcow y, ie s t  do  
sp rz e d a n ia  we wsi K o b y ln ik i, w P ow iecie  i G u b ern ji R a d o m ­
sk ie j, po ło żo n e j o w io rs t 12 od M ia s ta  B ia ło b rz e g , n a d  r z e ­
k ą  P ilicą . (N r 18,088). ’

1 Dom Zajezdny
[Nr 1778 l i t  B  p rz y  olicy W ało w ej w W a rsz a w ie  iestS  
* w y d zie rżaw ien ia  od  Igo  K w ie tn ia  1866 ro k u  O wa-S 
•ru n k ach  d z ie rż a w y  d ow iedzieć  się  m o ż n a ,  bez n o ś r e d n i  8 
ctw a trz e c ic h  osób, u  W ła ś c ie lk i dom u ł | r 2 , 65a J  

ju licy  B o n if ra te rsk ie j. (1 7,875 ) •*

'A V V W r tV V V V V '^ V .W A V V A W A ^ V N ^
- js .   E o r t e p j a n  m ahoniow y siedm  f f

ok taw ow y i Ho«z>Harela n a
leż ą c y c h  re so ra c h , ze  w szystk iem i 
rek w izy tam i do po d ró ży , s ą  do sp rze -  

a a u ia  n a  ro g u  a le i Je ro z o lim sk ie j i u licy  K ru cze j N e r  1582 
lit :  L ; w iadom ość u  g o sp o d a rz a  dom u. (N r 18, 119).

KARETA
gnowego fasonu, zdatna do popróży w mieście i na^ 
Jprowincji. Wiadomość u Szwajcara w hotelu Kra-? 
ffkowskim. (17,410) I

Dubeltówka fabryki Lepage,
u ży w an a , l e c z w  d o b r jm  s ta n ie , j e s t  do sp rz e d a n ia  w r a z  
z  p rz y b o ra m i m y śliw sk iem i, z a  c e n ę  b a rd z o  n m ia rk o w a n ą . 
W iad o m o ść  w dom u p o d  N rem  542 p rzy  u licy  D łu g ie i, u  
S zw ajcara . (17360).m W Y P R Z E D A Ż .  i

Znaczny wybór gustownych i trw a C 
\  le wykończonych M E B L I ,  po cenach zniżo- 3 
f  nych, w Magazynie przy rogu ulic Wierzbowej i X 
g Niecałej. (8,417.) #

Podwójna Kareta,
za  s ta łą  cen ę  rs . 2 4 0 , i l i v i i  P o w o z y  i  
B r y e z U a ,  są  do sp rz e d a n ia , p rz y  u licy  L e ­

szno p o d  N rem  712. (W ,074.)

gSSS«SSSSS?SgSSSSSSSSSSSSSSSSSSSS?SSSMI
|  Zakład Galanteryjno-Lakierniczy 85
g  Ł  * S p ó ł k a  ,
^ p r z y  u licy  L e sz n o  N r  716 w p ro st K la sz to ru  XX. K a rm ę  ? 
glitów . P rz y jm u ję  o b s ta lu n k i i o d n aw ia  z u ż y te  w sz e lk ie ­
g o  ro d z a ju  Szy ldy , Z n a k i, N ap isy , H e rb y  K ró le s tw a fe  
S(O rły) m a lo w an e  wycinane_ z b lach y  lu b  ż e la z a  la n e .— §2 
^ P rz y jm u je  do L a k ie ro w a n ia , B rą z o w a n ia , lu b  z ło c e n ia S  
c w sz e lk ie  w y ro b y  z b lach y , m eta ló w , S z k ła , M a rm u ró w  8  
S G ip su  i D rzew a. P o d e jm u ję  się  m a lo w an ia  o le jno  l u b s  
^ la k ie ro w a n ia  M e6Ii; D rzw i, O kien , W y staw  sk lepow ych  «  
SŚcian , N ag ro b k ó w  i t . p. W sz y s tk o  j a k  n a ja k u r a tn ie j§  
Si z a  p rz y s tę p n e  cen y  w ykonyw a o b s ta lu n k i n a  p ro w in c ję S  
jp r z e z  lis ty  (franco) j a k  n a ja k u ra tn ie j  u sk u te c z n ia , P a - ?  
Snom  F a b ry k a n to m , E n tre p re n e ro m  i i la n d lu ją c y m  k tó - i  
S rzy  d a ją  ro b o tę  Z a k ła d  o d s tę p u je  s tosow ny ra b a t .

(17,677.)

_ _  Meble do sprzedania,
to  j e s t  K a n a p a , 6 F o te l i  m ahon iow ych , w ło se m  w ysłan y ch  
i K re d e n s  jes io n o w y , p ra w ie  now y, p rz y  u licy  D łu g ie j 
N e r  557, P o tk a ń śk ie m  zw ane. W iad o m o ść  u  s t ró ż a ,  w b r a ­
m ie. (N r 18,083)).
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€ F A B R Y C Z N Y  W Y R O B O W  K. H I N T E R ,
§  P « I »  F I R M Ą

« LEOPOLDA KMOLL I g**6ŁKA
p rzy  ulicy Czystej Ner 638b, dom Bauerfeinda.

Z n r »  ^ u m g j m w  " ' ‘“ J k“ !‘r" kC'il '  ”
rodzaju; rów nież posiada W y b o f  Ł » "  P  »  „m iarkow anych.

J n l i l e k  , k tó ra  to
czvnnnść w srmnieniu oka się odbywa; tak że  są i M aszynki do drylow am a W i ś n i  bardzo  dogodne; M aszynki p o ­

dwyższę polecają "się tem  sz c z e g ó ln i  te. m c 0L £ ę d z e % f c t S  “ aSZych G° SpodyÓ’ a d la '
Z akładów  R estauracy jnych  są nader u ż y te c z n e j

B lizko przez  cztery  m iesięcy

Zakład mój Obiorów Męzkich,
był zam knięty ; obecnie n a  nowo otworzony tak że  przy  uli- 
cy D ługiej pod N rem  552, obok H otelu  D rezdeńsk iego , i 
takow y zaopatrzy łem  w e  w s z e l k i e  t  h e n ry  M ęz- 
k i e ,  z m aterja łów  zagranicznych, jak o te ż  przyjm uję obsta- 
lunk i ta k  ze swego ja k  i powierzonego mi m ate rja łu , po ce­
nach bardzo przystępnych, z czem polecam  się J J W W . 
Panom .—A . D e m b o w s k i .  (i 7,896.)

Jeżeliby ktoś potrzebował dla Panienki,f

8,091.)

A ie z a w o d n e  __
W Y W A B I A N I E  P L A M

idwabiu, axam itu, wy r ° ^ , ^ p a r y * f i a g r o d M n ą  
kawiczek,

BENZINY Aptekarza COLLAS,

s z e lk ic h  tk a n in

nip 70Stawia po sobie nieznośnej woni, jak  wszelkie in- 
ne B e n l y  C en a iPf. 25 c. za flakonik; w P aryżu  na ulicy 
Dauphine, 8, w W arszawie w Składzie M aterjałów  Aptecz- 
iw c h  Wgo Galie. (6441 .)“ jłwSiPW wwąnfi nn n n n j. | ) 0  odstąpienia »

|  MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH,
przy tiiiey  p ry n ey p a ln ej,

S  W iadom ość w D rukarn i K u rje ra  W arszawskiego. 
r n  (18,079.)

w  K antorze Rządcy hotelu Saskiego i Niemieckiego, oraz 
S l J S e  Ctalauterji i M aterjałów  Piśm iennych X. R egulskie- 

W dnmu B ayera, przy ulicy K raki-Przedm ieście, nabyć
§ °’ . w d i d t o e e a f o w a n e  p o d a n i a ,  z wyszcze- 
m ożna gotowe podług przepisów  K om ite tu  U rzą-

Młody Człowiek Urzędnik, »
: cv  dobrze po N ie m ie c k u  i  po Polsku, p r a g n i e f
lać lekcji języ k a  R o ss y js k ie g o , N iem ieckiego. Pol-* 

T T .  oraz i  in n y c h  p rz e d m io tó w . T rudn i się t a k z e j  
kskiego, oraz w ; Q/ nrność od godziny 3ej do 5ej po-

| p o ł u d n i u p r z y u l i y  zkania 15. (17,300).

Mają C porę godzin wolnych przed południem , życzy udzielać

le k c je  w  język u  A ngielsk im ,
„ndziny za um iarkow aną cenę. W iadom ość przy  ulicy

«  TYTONIE i PAPIEROSY, 1
« K ral ta , Ł aferm a , P to tle r a , J a » iid y ,] |
_ K r i o n a  i  I l u ł l e r a , mocne, średnie 1 lekkle)=< 
|# s p rz e d a ją  się w Składzie moim, po cenach bardzo p rzy - Ę  
B s tę p n y c h — PP. H andlującym  odstępuję dobry rab a t. ^
-» u  ’ u  u . i iu a .n  w a b d , **

róg R y m a rs k ie j  i  L eszna N er 7 3 7 /8 ,
obok Kommissji Skarbu. *18,‘'3j i : |

. od 7 do 8 la t O P I J E I Ł I  M A C I E -
W B L I E * l  i stosownej B f A l J M ,  ra  . 

|c z y  się pofatygować na ulicę Dzielną, pod Numeri 
g2358A, na lsze  piętro od frontu. (17,341)

A d m in istrac ja  pozostałości po ś. p. K r y -  
s t j a u l c  H l o e t z e r ,  ogłasza, iż w dn iu  8 
(20) L is to p ad a  r. b., przy ulicy Ogrodowej pod 

__________ N rem  880 , o godzinie 10 z ran a , sprzedany zo ­
stan ie  przez publiczną licytację P O W 4 I Z  sta ry  n a  re so ­
rach  stojących. (17.945.)
■ w M m m m m m i—

W  domu Hr. Zamoyskiego wprost K opernika, otwoT™ 
g rz o n y  Z ostał Skład M I D Ł A  i Świec, w różnych ga ®  
lytunkach to je s t  Zwyczajne, Stearynowe, Krajowe, H o len -lj 
^ d e rsk ie  i Parafinow e w różne  kolory. Oraz N a fta lin a *  
Hjbiała i różow a salonową nipalna, o czem poleca się S z a -S  
§|nownej Publiczności po cenie um iarkowanej. (17,874 .)

W ielu z W W P P. Studentów  In s ty tu tu  Po lite- 
chnicznego i Rolniczo-Leśnego w Nowej A leksan- 

drji (Puławach), bez dopełnienia obrachunków  i zaspokoje­
n ia  m nie z należy tości, opuścili Puław-y i d o tąd  n ie daiac  
o sonie żadnej w iadom ości, zm usili m nie do odezw ania sie 
w  piśm ie publicznem , i poproszenia poczuwających sie do 
tego aby z zaspokojeniem  m nie pospieszyć łask aw ie  zechcie-

5srr.:tsŁ w..SdSv.”(18,034.)

g o r z e l n i a .
A p a r a t  P isto rju sza  w raz z D ysty latorem , je s t  do wy­

dzierżaw ienia ; b liższą  wiadomość o w arunkach  dzierżaw y 
powziąsć m ożna w W arszaw ie przy ulicy Nowy-Ś w ia t  N er 
37, lub tez  na  m iejscu w Sieradzu, u Szpigla W ołka.

» , (18,020.)

Żywica do w y lew an ia  beczek,
pod Piwo Bawarskie, 

( B a i r i s c I i - S S I e r  P e c l i ) ,
nadeszły do K antoru  K aro la  Jaco b so n , przy ulicy Zim nej 
pod Ń rem  947. (18,014 )
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f
f 'WŁADYSŁAWA P0l)G6lt§HIE«0, na Krakowskiem-Przedmieściu Ner 389  
M  wprost haskiego Placu, poleca Szanownej Publiczności, znaczny zaDas

I  L A M P  N A F T A L I N O W Y C H ,
i |S t o j ą c y c h ,  W is z ą c y c h  i  Ś c ie n n y c h ,  a  m ia n o w ic ie :  L a m p y  S a lo n o w e  o z d o b n e ,  P o r c e la n o w e ,  M e ta lo w e  i S z k la n n e  

M w n a jn o w s z y c h  f a s o n a c h ,  w  c e n ie  p o c z ą w s z y  o d  r s .  5; L a m p y  w is z ą c e  d o  o ś w ie t l a n ia  P o k o jó w  ja d a ln y c h  o d  r s  4'

«L a m p y  P o k o jo w e  d o  c z y ta n ia ,  p i s a n i a  i s z y c ia ,  z  m le c z n e m i d a s z k a m i  i  g lo b a m i, o d  k o p : s o ;  L a m p y  d o  n a u k i  d la  
U c z n ió w  z m le c z n e m i s z k ła m i,  o d  k o p :  90 ; L a m p y  n o c n e  o d  k o p : 50; L a m p y  d o  o ś w ie t la n ia  w a r s z ta tó w  k u c h n i  

d F s ta je n ,  s ie n i ,  k o r y ta r z y ,  o g ro d ó w  i  t .  p  , o d  k o p :  50; n a r e s z c ie  w ie lk i  d o b ó r  k a ż d e g o  r o d z a ju  L a m p  d o  o iw ie t la n ia  
j i B i l l a r d ó w ,  S k le p ó w , W y s ta w , F a b r y k  i t .  p ., p o  c e n a c h  n a ju m ia rk o w a ń s z y c h .
H  T a m ż e  s p r z e d a je  s ię  “ ' m

W  SflFrAOIA M M A  WOHT, Z
— n a  b u te lk i ,  n a  g a r n c e  i w  k a ż d e j  w ię k s z e j i lo ś c i .

Z a r a z e m  u t r z y m u ję  m

M-M'MLT3CŁ’T B r^»‘m 7W  9
|  w s z e lk ic h  p o w y ż e j w y m ie n io n y c h  L a m p  i  ic h  c z ę ś c i  s k ła d o w y c h  z  o s o b n a ,  m ia n o w ic ie :  p o s tu m e n tó w , r e z e r w o a r ó w , f t  

/b r e n n e r ó w ,  g lo b ó w , tu l ip a n ó w ,  d a s z k ó w  m le c z n y c h  i  p a p ie ro w y c h ,  c y l in d ró w  i  k n o tó w , w k tó r y m  W W , p p .  K u p c o m  i§i 
® w edług  w ie lk o ś c i  o b s ta lu n k u  o d s tę p u ję  s to s o w n y  r a b a t ,  i  n a  ż ą d a n ie  p rz e s y ła m  w z o ry  i  c e n n ik i .  M

1  W Ł A D l S f c A W  P O U C i W R N H I .  Ó 6 ,0 7 0 .) W

N in ie js z y m  m ą m  h o n o r  z a w ia d o m ić  S z a n o w n ą  P u b lic z n o ś ć , ż e

H 0
m ó j, d a w n ie j  j u ż  tu  i s tn ie ją c y ,  p o d  n a z w ą  C z a rn e g o  O r ła ,  o d ­
b u d o w a łe m  z u p e łn ie  n a  n o w o , i to  w  g u ś c ie  t e r a ź n ie js z e g o  
c z a s u .  P r z y r z e k a ją c  n a js lc o r s z ą  u s łu g ę ,  n a d m ie n ia m  je s z c z e ,  
iż  d o  O b e rż y , d o łą c z y łe m  P o k ó j  w in n y  z  R e s ta u r a c ją ;  d la  p r z y ­
b y w a ją c y c h  k o le j ą ,  s t a ć  b ę d z ie  E k w ip a ż  p rz e d  F o x a le m .

F r a n c i s z e k  M a r q t i a r d ,  
W ła ś c ic ie l  O b e rż y  w  T o r u n iu  p o d  C z a rn y m  O r łe m , w u lic y  
M o sto w e j N r  4 1 . (1 7 ,4 8 2 )

u  y j t )  j  a m
X  BAWARCZYK, TECHNIK, f
a  k tó r y  5 l a t  w  n a jc e ln ie js z y m  W ie d e ń s k im  B r o w a rz e  p r a -  

f f  c o w a ł, a  n a s tę p n ie  12 l a t  w  n a jp ie r w s z y c h  b r o w a r a c h

> G a l ic y js k ic h  p rz e w o d n ic z y ł  j a k o  P i n o i v n r .  P o d e j ­
m u ją c y  s ię  t a k ż e  u r z ą d z e n ia  B ro w a ró w  w  n a jn o w s z y m  

J ł  s p o s o b ie ,  u m ie ją c y  p o  P o ls k u  z  p r a k ty k i ,  ż y c z y  s o b ie  
—  w  K ró le s tw ie  B o isk ie m , j a k o  P i w o w a r ,  z a r z ą d  w ie l- 
J: k ie g o  o b ją ć  B ro w a ru .  \
4  A s ! r e s s a :  K ra k ó w , K le p a r z ,  u l ic a  F i l i p a  N r  74,
§  w  B ro w a rz e  J .  W e in m a n n a .  (1 7 9 2 0 ). \

O s t a te c z n e  p r z y s ą d z e n ie  D ó b r  Z ie m s k ic h  S t r a e l i ń w -  
k a ,  w  O k rę g u  S ta n is ła w o w s k im ,  o d b ę d z ie  s ię  w d n iu  16  
(2 3 ) L i s to p a d a  1865 r . ,  o g o d z in ie  lo e j  z r a n a  w  W y d z ia le  
I s z y m  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  w W a r s z a w ie .  L i c y ta c ja  z a ­
c z n ie  s ię  o d  su m m y  rs . 1 16 ,6 6 6  k o p : 6 6 2/ 3. V a d ju m  rs .  
6 ,o o o . Z b ió r  o b ja ś n ie ń  i w a r u n k i  s p r z e d a ż y  p r z e j r z e ć  m o ­
ż n a  w  K a n c e l la r j i  P i s a r z a  m ie js c o w e g o  T r y b u n a ł u  i u  A n ­
d r z e ja  B r z e z iń s k ie g o ,  O b ro ń c y  p r z y  S e n a c ie  w  W a r s z a w ie ,  
p r z y  u lic y  P o d w a l  p o d  N r e m  497 lit:  A  z a m ie s z k a łe g o .

(1 7 ,8 9 1 .)

Sprzedaż Baranów
c z y s t e j  k r w i  „łVTe g r » * e t t i “ , z  O w c z a r ­
n i  z a r o d o w e j  w S i m s t l o r i ,

p o d  W ro c ła w ie m , ro z p o c z n ie  s ię  d u ia  2 3 g o  P a ź d z i e r n ik a .  
C e n y  o d  5 do  35 F r i e d r i c h s ’d o ro w . W  O w c z a rn i,  te j  k a ż d a  
m a c io r a  w y d a je  w e łn y  w p r z e c i ę c iu  4 fu n ty .  Z  te j  g r o m a ­
d y  m o ż e  b y ć  o d s tą p io n ą  m a ła  p a r t j a  j e s z c z e  w  ty m  r o k u .—  
O d  8 m iu  l a t  (c z a s u  z a p r o w a d z e n ia  ty c h  o w iec ) , s p r z e d a ję  
w e łn ę  w  p r z e c i ę c iu  p o  90  t a la r ó w  z a  c e n tn a r .

F .  v. V i t s c l i k e - O ' o l l o n d e .  ( 1 6 192).

Futro A lgierka z Elków Damskich,
K o łn ie r z  i m a n k ie ty  z w y b o ro w y c h  A m e ry k a ń s k ic h ,  m a ło  
u ż y w a n a ,  o b s z e rn a ,  j e s t  d o  z b y c ia  w M a g a z y n ie  U b io ró w  
M ę z k ic h  Z e jd o w s k ie g o , r ó g  u lic y  M io d o w e j i D łu g ie j ,  z a  C u ­
k ie r n ią .  (1 7 ,8 3 3 .)

p ssssssa  W8SWSSSSSS1SS ssresw ssssssssaj
N agrody Złp. 100.

W  d n iu  8 t. m . to  j e s t  w Ś r o d ę ,  w y c h o d z ą c  z  l o ż y j  
S T e a t r a ln e j ,  z g u b io n o  B r a n s o le tę  z ło t ą  o w a ln ą , o o śm iu *  
^ p r z e d z i a ła c h ,  z  o z d o b a m i z ło to m i w środku o n y c b , a  c a ł a ?  
j w k s z ta łc ie  b a łw a n ó w . P o n ie w a ż  b y ła  d ro g o c e n n ą  p a - |  
S m ią tk ą , p r z e to  ła s k a w y  z n a la z c a  r a c z y  j ą  o d n ie ść  d o  D y-S  
I s t r y b u c j i  ta b a c z n e j  w G m a c h u  T e a t r a ln y m  p o d  f i la ry ,*  
^ g d z ie  p o w y ż s z ą  o t r z y m a  n a g ro d ę .  U p r a s z a  s ię  P a n ó w | 
^ J u b i le ró w , o z w ró c e n ie  u w a g i n a  t ę  b r a n s o le t ę .  (1 7 ,9 6 8 )j»

Pow óz landarow y,
z u p e łn ie  o d n o w io n y , z  c a ły m  n o w y m  s p o re m ; 

Ł  z  n ie p rz e w id z ia n y c h  o k o lic z n o ś c i do  s p rz e d a n , 
z a  R s . 400 . W ia d o m o ś ć  w  F a b r y c e  P o w o z ó w  P .  C a r ,  p rz  
u l ic y  N ie c a łe j .  (1 7 6 8 2 )

0  S z a n o w n ą  P u b lic z n o ś ć  m ia s ta  W ło c ła w k a  i o k o lic , 0 
X m a m  h o n o r  z a w ia d o m ić , ż e  s t a r a j ą c  s ię  z a d o w o lić  l ic z n e X  
0 ż ą d a n ia  t e j ż e ,  p o w ię k s z y łe m  z n a c z n ie  S k t a d  m ó j 0 
Qw W ł o c ł a w k u ,  i z a o p a t r z y łe m  go  ś w ie ż o  w  p ię k n ą Ó  
X F r a n c u z k ą  i S a s k ą  j p o r c e l a n ę  z ło c o n ą ,  S z k ł a  k r a - S  
5 jo w e  i  z a g r a n i c z n e ,  D y w a n y  a n g ie ls k ie  i O b r u s y ^  
{ F r a n c u z k i e  p lu s z o w e  i  s u k ie n n e  h a f to w a n e  z ło te m  i  s r e - §  
C b re m , i t a k i e ż  K o ł d r y  h a f to w a n e  je d w a b ie m ,  tu d z ie ż O  
n K o ł d r y  S ła w u ts k ie ;  w  ś w ie ż e  D a f c a ł j e  i  D e l i k a -  2
O t e s y ,  t. j .  W i n o g r o n a  Astrachańskie, . F a b ł k a D
{ T y r o ls k ie ,  R o d z y n k i  m a la g a ,  D a k t y l e  M a r o k a ń  X 
re s k ie , F i g i  S u ł t a ń s k ie ,  O w o ę e  s m a ż o n e  J a p o ń s k i e ,o  
Q ^ t l i w k i  G re c k ie  i F r a u c u z k ie ,  K a w i o r  św ieży O  
{ A s t r a c h a ń s k i ,  Ł o s o ś  w ę d z o n y  i  m a ry n o w a n y  E l b l ą g - 3 

M i n o g i ,  Ś l e d z i e  h o l e n d e r s k i e  i  m a ry n o w a n e

a  
p r z y

O m ó j w  c ie p łe  f u t r z a n e ,  d a m s k ie  i  m ę z k ie  O b ó w i a .
g  P r z y ją w s z y  z a  n iż s z e ,  w  s p r z e d a ż y  c e n y  u m i a r k o w a n e j
o  p o le c a  s ię  S z a n o w n e j P u b l ic z n o ś c i .  ;
Q S .  J .  M a z u r .  J
Q  W ło c ła w e k  1 0  L i s to p a d a  1865 r .  ( 1 7 9 4 7 ). f
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